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Ustawa o rozbudowie miast uchwalona.
Hieduszły zamach siana Komunistów bułgarskich.

SGFJA. 3. kwietnia. (Pat.) Podczas rewi­
zji w1 centrali ęzrezwyiczajki komdnistycznof) 
zrhlezjono plany zamachu neWuiuęyjntgo, któ. 
ty miail !być Wykonany dnia 15. kwietnia w' Bul- 
teairji i miał1 obetmoWlać północno- Łach ud i t 
BułgaiTję wi szczególności u (kręgu Braica. W  
rkc' „y TPidymia miał1 być slabszeini siialmi wy­
konany atak pozorny, aby odWr^cić Uwtagę od

okręgu Braca. Organizacja komunistyczna za. 
rządziła moh.lizację W ojskową 15 bataljor.pw, 
Ośrodkiem tej armji :m,iało być 400 emigrantów 
w Jugosławii. Zamachowcy mieli przekraczać 
granicę p<> 3 dc 6 ludzi. Porządek operacji 
by1!  wypracowany v.e wszystkich szczegółach 
widocznie prztez osoby wyszkolone vvojsk<>wró.

Odrc ęze nie obrad sejmewyer do 22 bm.
WalLta o  rą s iłld  dla bezrobotnych. Przyjęcie ustawy o budow ie dom ów  m iesz­
kalnych. tz y  m ożna odm ów:< państwu rekruta. Przem  *w ien ie  tow. Liehermana.

W ARSZAW A. 3 kwietnia, (teł. wi.) Dzi- 
siejszie posiedzenie sejnfur trwało od gócfe. ' 1 . 
przedpoł. do godlz. 7 wftek  ̂ z 1 i pół godzinną 
przerw,*. 1

P. Sokolmcka referowała wniosek o za­
pewnianiu! opieki polskin optantom, wraca ją- 
icjym z Niemiielc.

Następnie; przyjęto prawic Wjszyskie rezolw- 
lucje komisyjtijK i przys kpiono do sprawozdania 
komisji ochrony prący o wnioskach poselskich 
W sprawie zmiainiy iżstawy o zabezpieczeniu1 na 
itybiadek bezrobocia. W  tej sprawie zgłoszortlo 

trzy Wnioski.
Refetrertt p. Ruisinek ^mawiał zasad) ustawy 

proponlowiane zmiany), oraz wniosek d. Wasz- 
ki< wicza croponiuljąicy przedłużenie okresif wy. 
płaty; zapomóg 2 25 ityyodni na 39 tygodni, i 
toW. S zczetTkowSkiego c rozszerzenie działania 
dstawy na> wszystkich robotników ponad 18 lat, 
wie wyłączając zatrudnionych W małych war- 
jsztatach.

Referent w|ypow iada się przeciw tym wnio­
skom.

Znóier i głos tuW. pos Zilelmięcki, który po­
piera wn i osek tow. Szczur kowskiego i p<xikr ł- 
śliając, że wiaj uniki określone ustawą nie od- 
poWiad ją iu!z stanowi obecnemu n p. prze­
ciętny zasiłek dzienny wynoszący 1 zł. 30 gr. 
jest Z asiłkiem głodowym

W  głosowa nil odrzucone wsz)sx‘kie wnioski 
co do zmiany1 uistaWy, iprzyjąwszy tylko rezolu­
cję pos. Waszkiewicza, wzywającą rząH dc za. 
bezprelczesiia na Wypadek bezrobocia także ro­
botników wojsk., in»n. tytoniowego i kolcjó* 
Wycn.

Po zarządzonej przerwie puąysiąpiono dlo 3 czyta­
nia noweli do ustawy 0. scalaniu gruntów, którą przy­
jęto. Następnie rO;poczęto 3 czjianie ustawy o  roz­
budowie miast. W  dyskusji p. Michalak za/.naczył, że 
sprawę tak ważna dlia kraju załatwia się zbyt po,. 
sf i:a;nie p. SiłbeOstciu ‘podziela zapatrywanie p. -Mi­
chałka

'ilow. Hauaner bijaj zarzuty przeciwników usta 
wy wskazując, na paląca, kwestję bezrobocia, która 
przez v zmożecie ruchu budowlanego da się w dużej 
mierze rozwiązać .

Ustawę przyjęto w 3 czy ...fu według br/mienia 
2-go czytania, odrzucając wszystkie poprawki. Dalej 
uchwalono rezolucję komisji wzywającą R <ąd db obni­
żenia przy na mniej o 50 proc. taryiv kolejbwej dla 
mater'a;ów budowlanych. a dalej do uregulowania. w 
porozum iemu z zainteresowanymi czyroiikuiii pracy w. 
przemyilc bUrtowIanyro. nic naruszając ustawy a cza­
sie pracy oraz <ló wydanie rozporządzenia wykonaw­
czego.

Przystąpiono do ustawv o poborze rekruta.
Pos. Mieczirski (Wyzw.) stwierdza, że je- 

żd  jego stronnictwo głosuje zia ustawą to
Staw1] " wriiosek, jaLy koszta związani z W y- tylko ze względu' rwa ciężkie położeaiie państwa, 

płatą zasiłków, po wlytzerpaniu okresu 13- ty- z powodu zagrożonych gr-niip 
godrąowego .pokryWiał ,skarb ipańsiwa, a nadto j Następnie atakuje ministra Sikorskiego iż 
B'byi tustaWą rozciągała się także na maić' za- prowadzi grę niedopuszczenia marszałka P.ł- 
kłariy. ' i ^hdskiego do armji, będzie głosować za pobo-

P. ks. Wu.cidki (Clł D.) wypowiada się rem rekruta, stawia jednpk wniosek na wyra. 
zffl przeJłiui^huem terminu wypłacania zasił. żei, em min. Sikorek i fimU: votu*rn nieufnośą.
kiów do 39 tygodni.

Nasiępnie pos. Wąszkiewiicz (NPR.) popi< 
rą swą rezolu|cję.

I -sunawiam pos. Trepka (ZLN  ) przedw  
pr^edłulżianuu oknest* udzielania zapomóg, oraz 
* s. Heller (kolb tyid.) w  myś1 wnioskui na- 

Hszylch towarzyszy.

Po przen.ówienjiu: pos Wichlickiego (Ch. 
L).) dłuższe przemówienie wygios>ł min. Si­
korski, który Wskazał na pokojową politykę 
polską, na konieczność poboau rekruta i nale- 
żjytego j 5go wyszkolenia.

Dalszą część mowiy poświęcił ostrej pole1, 
mice z wywodami pos. Mk-dzinskiego. Poczeyn1

za b ia ł g los  tow . LieDierman. W  świetnym  tem; 
przernówiienau1 mowiaa ‘uzasadniał stanowisku so­
c ja lis tów  polskich wtabec poboru rekru ta

Jesteśmy o toczen i potęgami .miibiarnepni, 
k to rc  bron nie składjają; i g ra n ic  naszych nie 
Uznają, wobec tyjgo oom ów ien ie  państwu re­
kruta b y łob y  rówuoznaicznem z odrróu te+iicfm 
mui praw a do brotiien a n iepod ległośc i.

Będziemy najbe'względniej w a czyli 1  próbami 
używaniu -wojska przeciw klasie pracującej, ale dzB 
musimy s-aiiąe (na istanowisku 'pl nony 1 lańslwe. Glosując 
za lą tislawą spejniarmy dobry onowiązel socjalistów 
w j.rzeSw iadez nin że Polska chce żyć . w prec^ j  
Spokoju,

Ti m; przemów leniem zamknięto dyskusję poc..em 
w glospwmiiu przyjęto ogromną większością jglosów 
us'awę o (fiobarze rekruta, odrzucono wniosilc na wy- 
oażenić ministrowi Sikorskiemu1 njeuft.oiśc Poczem 
w icim.irs/a;ek Moraczewski minuną obrady wyzna 
czając następne posiedzenie na dzień 22. błu;.

Braun premierem.
Oirzj *ał 220 qłos«d — przeciw 212.

BERLIN. 3 . kwietniu. (Pat.) Wolff W 
seimiel odefanp przy wyborach ra prezydenta 
mnistrówi 432 Igłowy , Socjalny demotkrata Braun 
otrzymał 220 g'osów fkorustytucyjna większość 
wynosi 214) został zatem Wybrany.

Nowe sowstanlr.
LONDYN. 3. kwietnia. (AW). ,,D. h^press ‘ donos., 

że w dawniejszym niemiocJtim obszar..* poludniowo*- 
izachodniej Afryki wykiuihlo powstanie. I.i'ibiośe tu­
bylcza domaga się interwencji Ligi Nar- celem o* ąg- 
nięŁin zupełnej nii zawisłości Ne c-ałym obszarze pa­
nuje wielkie wzburzenie. Wobec- tego zmobilizowane 
zostały wszystkie siły zbrojne Unii Pohud. Af-ykańskieji

Rsąd sou. loda uydalinla konsola poksk.
WARSZAWA. 3. zwietnia. (AW ) „Warszawian­

ka" donosi, że rząd' Z. S. S, fi, przesiał posłowi pol­
skiemu w Moskw., nolę domaga:ącą się. aby konsul 
polski w Mińsku opuścił terytorjun, Z. S. S. R. za 
ukrywanie ks Ususa w budyi iku konsulatu. Rząd so- 
w iecki cofa sw , ikseąuatur ud/ieione konsuiowi pol­
skie me

fmiana min. skc?lio w  Fianell.
PARYŻ. 3. kwietiWa. (Pnt.) Minister finan­

sów) Clemeulte? (podał się fdo dymisji na posiedze­
niu gabinetu, na ktoneu Herrio zdezawUbiwiał 
jego oświadczlenic W  sprawie ewentualnego 
powiększenia obiegu banknol ów

PARYŻ. } kwietuliia (Pat.) Rząd przedsta­
wił dziś do podjpisu prezydieinlta sekret mianu­
jący senatora dć Mon ne ninikt-em finansów.
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Sprawozdanie ang delegatów a prawdziwa Rozia-
Śmiały osad Fr. Adlera.

W  i^sthtrtim inrmerze ptiesięc/nika soc ja ­
lis tyczn ego  ,,D cr kam pr" (W a lk a F r y d e r y k  
Ad ler, om awiając o osze r it ie  głośne spraw ozda, 
n ie d e legac ji angielskich Zw . zaw odow ych  z 
w rażeń  W  R osji żyw ieck i ej, ośw iadcza aa w s tę ­
p ie, źle „od dawna żadna książka n ie o b n iży ła  
go tak do g łęb i, jak to  sprawozdanie, w  klórem  
b e zw s t) d  i fa łs z  id ą  z f*>bą w  zawody* . W  d a l­
szym  c iągu  A d le r  z Bezwzględną szczerością 
poddaje spraw ozdan ie dnu-gocące] krytyce.

Przew odna austrjack iej socjalnej dem okja- 
c ji rozpraw ia  s ię  przediełwszyistkiem z tw  er- 
dzem em  d e legac ji, że w  Rosji n ie ma m o  y 
o jaK im k^lw iek system ie terroru . Tejmiu poglą­
dow i, polegająoem u na rzekom o bezstronnych 
spostrzeżeutLacli, p rzec iw staw ia  A d ler dosłowne, 
w y ją tk i z e  .sprawozdania k tó re  wprost zaprze­
czają p ow yże j wyrażo.iitm u zapatryw an iu . O to  
,akie dośw iadczen ia poczyn iła  delegacja w  R o­
s ji :

P ra s a : ...,.Dotych!Cza.-, niema w ca le prajsy 
opozycyjnej. N ie to zw oku ry  jest najmniejszy na­
w e t  atak na partję komunistyczną A u to ry ­
te t  istn iejącego rządu  pod trzym yw any jest' jak 
na jsu row ie j".

C enzu ra : ,,G dy s ię  chce cośkolw iek dru 
kowac, musi s ię  w n ieść  prośbę o pozw o len ie  do 
departamentu p rasow ego. Książki i broszury 
•iiUszą b y ć  w  manuskrypcie p rzedk łaaane spe 
cjalnenru od d z ia łow i d la  w ydav-n ' ctw\ pcezem 
dopiero wolno je  drukować. W ydru k ow an a  
książka podlega znow u  cen zu rze ".

Z g rom ad zen ia : . W  p ra k ty a  zgrom adzenia 
podlegają ścisłem u .lad zo row i".

Ta jne praw o w y b o rc ze : , W y b o ry  udbywają 
się p rze z  podiJiesienie rąk. tak jak w szędzie 
W R o s ji" .

Samos Tanowi en ie narodów: ..Republiki ma­
ją teoretyczne prawo wystąpienia z Unji"

C zeka: „F u n gu je  czeka  transkaukazaa dla 
aeSłe - fed erac ji a w  jej ram,ach zna jdu j0 się dzcka 
gruzińska. Mosicwa odrzuca odpow iedzia lność 
za ob ie , a le  n iedaw bo jeszcze czeka transkau- 
kozka. b y ła  pod kierowniićtWón. cz łow ieka , k tó ­
r y  sta ł na czelte czeki rosy jsk ie j w  czasach 
je1]  rtajiiitenzywniejszej działalności. Ożeka g ru ­
ziński. ,,zlik / idow ała " powstanlic i je s t  odpo­
w iedź Lal na za liczne •■gzckiioje, w ykonane z nad­
zw ycza jną śrogośc ią ".

P ow stan ie  W rześn iow e 1924: „Zanurzen ia  
b y ł/  drobne, a le  s tra ty  w  ludziach m cpropoi 
cjoi a in ie  W ie  kie. Jest niem ożliwością otrzym ać

pewne informacje co do liczby straconych ludzi, 
można atoli przyjąć iiczlbe 3.000"

Związki zawodowe a>Pierwsi’™ krokiem' Włoszech, 
było wprowadzenie przymusowego należenia do; ■ n n o i  
związków, a opozycja podtrzymywana przez 
mienszewików do r. 1920, została zgniecma".

Opozycja: ,,...bo do chwili obecnej wszelka 
opozycja jest skazana na milczenie. Do r. 1920 
istn.ab icszcze resztki uznane, opuzycji mien- 
jzewików i jednego skrzydła socjalnych re­
wolucjonistów Ale opozycję tę w czasie naj­
większej wybujałości komunizmu wojennego 
zmuszono do ikrycu się się w organizacjach 
nielegalnych Obecnie niema żadnych Widoków 
na powstanie njrozjcT, któraby mogła wziąć ui- 
dział w pracy koni* tytucyjnej".

Adler charakteryzuje następująco te i inne 
jeszcze wyznania b-ytjskiej delegacji.

Wszystkie pisma opozycyjne są zdławione; 
kto wygłasza słowem, czy drukiem poglądy o- 
pozycyjnc naraża się na więzienie, zejsłanie a 
nawę. .ia śmierć. Emigrantom nie wolno wra­
cać do ojczyzny, policja, ai mja, czeka ką w 
pełneirn pogotowiu dó krwawego zgnieceń-a ka­
żdego ruchu opozycyjnego. 3.00( zabitych — 
to jezulta+ pov"stania wrześniowego; dyktato­
rzy mają monopol na partję i na związki za- 
wooowe, ’adna inna part ja nie śmie istnieć, tłu­
mione są odmienne poglądy nawet w łonie par- 
Iji Radzącej (Trocki; — ale pod-ózmoy po 
Unji sowieckiej" me zauważyli nigdzie ani 
śladu terroru".

A dler m ów i siU szn ie na końcu, ż e  *ó  sp ra ­
w ozdan ie Uoprawiiedliwdające i brojijąjóe v-szy|st- 
kich a k tó w  terroru , stosow anego p rze z  rząu 
s o w ie c k i; s U je  s ię  rów n ocześn ie  morałnem U- 
spraw icd liw ien ietri reakcji, w najbrutain iejszy 
sposób p rze jaw ia jące j Się na W ęg łZ tlch  i w e
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Partia R&dlca głośnie i  rządem.
Jak iuż donosiliśmy, ''horwacki opozycja r. Ra- 

dietm po czek-. jprzekroPłęąc tevój piograuc dkwnngaj^cy 
się republikańskiego ustroju , i autoxiomji narodowi- 
ĉ.iow.-j. oświadczyła w skupczyni» że pragnie współ- 

płmrować z part jam i rządowemi w ramach jcdholitegc 
państwa jugosłowiańskiego. Przed kilku dniami w ko­
misji konstytucyjnej przedstawiciele partji Ltathca gto 
sowali za lis'ą większości rządowej pod ^/anrnk.eta. że 
otrzymają miejsce zastępcy przewodniczącego komisji 
Godnoić tę otrzymał istotnie, członek partji, dr. Polic

Po posiedzeriu komisji blok' opozycyjny zebrał s.ę 
aa naradę, podczas której krytykowano gwałtownie 
stanowisko partji Radica, która ittradziła opozycję i 
przeszła na stronę rządu Wobec tego dii' Polic rtożył 
swą godność.

BELGRAD. 2. kwietnia. Obrońca Steiana FmdSca,, 
dr. Kovtacevic oświadczył przedstawicielom j^»-sy beSl 
grladzkiej. że jego klijent aprobuje bez zastrzeżeń de­
klarację Pavla  Radica. złoi^ną w skupczynie (treSć jej 
podawilismy onegoaj — Red) i przyjmuje ją w całej 
rozciągłości

Orgie soldateshi węgierskie]-
Jak donosi ,,A Villag<‘ przed kilku dniami rąjtosił 

dziennik liberalny w Szolnoku ariykuł. który Wywo­
łał niezadowolenie p-rwnej .,Uamy z tow irzystwr". Ńa- 
stępn^go dnia „dama" ta Przybyła do redakcji pisma 
w towarzystwie swego narzeczonego, porucznika Gar 
bossyv-go. Porucznik obrzucił redaktora out-lgami. po­
czerń wyciągnął szablę i zadał Jnu Jiięó cężkicb ran 
Zraniony dzi nnśkarz. or’ wieziony do szpitalh znay- 
daie się n rę łzy  życiem a śmiercią.

jUUAPESZ'i  3. Kwietni?, Wtzora .o ,„t tal sic 
przed tbreeryńskim sądem wojskowym łiomwcflów pro 
ces trzech huzarów, którzy przed Iraema tygodniami 
wykonali samowolnie egzekucję n- huzarze. Józef 
Nahr Nahi zwykł był od czasu tło czasu nr kilka 
dni wydalać się z koszar. Gdy pewnego dnia Dowróci' 
obwinieni zaprowadzili go do stpjni i powiesij na 
bek*.

Zbrodniarze i] umączą się że Nahu s^ rzyf wóród 
zofnierzy agitację komunistyczną.

m
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ftphablllfaEja Jana 
Nepomucena FlaczKlewicza.

Genjaluy detektyw pjrzcz chwilę nic nie 
odpoMżied îźń, i założywszy ręce w tył, Kro­
czył swoim zWyczaiem v.szerz i wzdlttż po 
uzmoju.

Roptem zatrzymał się ptrzedijmną:
Widzę,, że ęacsfłeiś tf<> nutir dzisiaj glów- 

rtemi 'dicami naszego miasta
Wyznaję, że znowtu formalnie zdęoiałeir z 

zdUmieriiia. t  żtjjjf
— Tak, rzeczywiści z... Frzyszitdłem do cie­

bie gtowrtemi tdijcarni (mfiasta... ale na miły 
B óg, skądże ty i  o tern możesz Wiedzieć ?

— Głupstwo! — odparł gerrjainy detektyw 
— Widzę, żeś zatnooony niemożliwie, więc njc 
Tfltwiejsztgo. iak domytsbić się, że szedłeś głów _ 
nemi ulicami (miasta. Ale i pre/pos tej kra­
dzieży dokoruniej u banbiora O*. Otóż ban­
kier O* zw/ócił się do mnile w tej spetrwie z 
prośbą o pomoc. Za pół godziny udam się talm 
i snodziewam się, żd śbdztwto wy-Ja odpowie- 
dlrfi wjynik. Jtśli nic masz nic innego do roboty. 
ud możesz mi towarzyszyć.

Dziękczynuy w  yraz moich oou  był' jedyną 
odpowiedzią n)a tak miłą da mnie propozycję, 
gdyż ilekroć miałem tmożtilość brania udziału 
W zawiłych problen^ch ^związywanych przez 

c„yainego mego przyjaciel*, doznawaj.«oi r » -

■ m ę .v.v :,ifj i «. -i. 11 o i 1 r. u
telnych wzruszeń człowieka patrzącego ra ucie­
leśnienie teorji śledczych, które t.a pozór nic 
ntieznacząCe dla toku śledztwa, ukł/dałyK się 
w  końcowym epil-.gu n;a nieohalony wpmst sy­
stem pewników, prow*dzących do rozwiązania 
zagadki

1 Mój przyjaciel zasiadł znowu na fotelu i 
wstrzyknąwszy sobie strzykawką Pravatza nie­
co kokainy. Supalił fajkę. Po chwili zerwał 
się z fotelu i wyjąwszy z futerału skrzypce, 
z&giał ze znlaną mi maeśtrją, urywek z sonaty 
A-moli M utter azi iiliego.

— OĈ iesz mówił do mnie 1 rzuCi-wSzy 
po chwili skrzypce ao futerału — gdybyś mi 
chciał pewną grzeczność wyświadczyć, to by ł­
bym ci bardz- wdzięczny..

— Ale/ rozporządzaj mną! — zMwdałbm 
żywo.

— Śledztwu iii bankiera O4 rozpocznę do­
piero za pół godzinly. Więc zdą/yłbyś możę 
zanieść kilka ogłoszeń do jutrzejszych poran­
nych dzienników i wrócić w  samą porę, aby 
mi towarzyszyć, ao mieszK.jnia bankiera — 
Tam na biurku leżą oWp zredagowane już prze- 
zemrne ogłoszenia, na których bardzo mi za­
leży, aby jutro rano byłv umieszczone... — 
Gayfbyś więc był na tyle uprzejmijm.

Zerwałem się z foletu i porwawszy wjska- 
zant mi ogłosztenia i przygotowane pieniądze, 
r/UCiłem się ku drzwiom.

— Ze pół godziny cię czekam 1 r rekł 
genjjaln,) detektyw, zapalając swoją ulubioną 
fajkę.

II

O ddaw szy  og łoszen ia  w  adbinistracjajuh 
k ilku  d: ien u ików , w racałem  spiesznie ab y  się 
n ie  spóźnić-

N a  samo w sponauenie. i ż  3ls>stować. bedę 
memu p rzy ja c ie .ow i W przeprow adzen iu  śledz­
tw a  u bankiera  O *, odczuwałem  szanmą ra ­
dość, g d y ż  z  doświadcz _nta w iedżialteic. iż 
etrocii mi tatr n?e zabraknie.

Zosta łem  gen ja ln ego  detektywa w  tej sa­
mej pozycji przfcd koinutkietm pogrążonego gł\f 
boko w  myślacłf !

—  Punktualn ie w ró c ib ś  —  rz e k ł, pow sta­
jąc  z  fo te lu  —  M ożem y w ob ec  tego  iść.

P o  c h w ili znaleźliśm y s ię  na schodach do 
m ieszkania okradzionego  ban k iera  O *.

O tw o r zy ł nam d rzw i sam bank ier O *  o cze ­
kujący n ie c ie rp liw ie  p rzyb yc ia  genjalnego dete­
ktywa. N a  b laaej, nalane1; jego  iW arzy  widlać 
b y ło  niekłamaną troskę  i  i.ady p rzeh y ty c f 
w zruszeń.

U ścisnął rękę gen ja ln tgo  de tek tyw a  i s k i­
nąw szy m i g łow ą , poprow aćń ił nas do
sw e j pracowni, gd ż il ■ zosta ła  dokonana k r  fi; 
d zież.

W idz ia łem , iax Jan Nepomitctui szyb ko  
g a in a ł wzrokiem  ca ły  pokó , i  ■ raptem  jakby 
podrzucony sprężyną, rzu c ił s ię  na kiHar.a na 
m iękki, persk i d y w w  w yśc ie ła jący całą no 
dtogę.

C h w ilę  badał p rzez lupę dyw an  L nogi 
b iurka i powstał z  n in ą  rozjaśn ioną z zado­
woleń  i a

(C. a. ■ ). (
• *  r +
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% N’
■Jr Rada Naczelna P. S.

W  nieuzuely i w poniedziałek odbyła się 
f esja Rady Naczelne) PPS. Udział w nici brab 
° v . tow.: Arciszewski, Adamek, Barlicki, Bi- 
k~kiewicz, BoturowSk’ E.p Czapiński, Daszyń­

ski, Dewódzki. Dobrowolski K., Gardccki, Ja- 
«rowski, Jasiński, KłUszyńska, Klemensiewicz, 

K] 'apiński, KoifcobUdzki. Liberman, Moraczew- 
ski, Malinowski M.. Markowska J.t Niedział- 
kflUrtski, Nowaki J., Ochman, Perl. Puizak, °ra -
?Wr» PnaUssowa. Pająk, Szczdrkowski, Skalak. 

fcańî yfc Topinek, Uzicmbło, Ziemięeki — ja­
ko czfcnikowie Kady; Grossfeld. Polkowski, 

-awsKi, Si po tańsi i — jako zajstępcy; oraz 
kilkunastu i gości.

Referaty wygłosili: tow Barlicki: O sy- 
cUafcjj politycznej, tow. Nucuiałkowski o po- 
fityoe zagranicznej, tow. Daszyński o pr?‘ ie 
i Wynawidctwach PPS., tow. Pużak o spra- 
Wach urganlzaicyjnYch i finansowych.

Przyjęte n.aśt. wmioski ■
STREJK ROBOTNIKOW  ROLNYCH
Rada N. zatwierdza 'decyzję C. K. W . w  

«pT9 Vie poparcia »trejku rob. rolny cii, którzy 
podjęli walkę z krzywdzącym orzeczeniem — 
Nadzu-% Kom. Rozjemczej i wzywa tow. po 
siów do niezwłocznego udania się dd okrę ­
gów, celtew roi.toczei :a opieki nad stejkującymi 
oraz okazania pomocy strtjkowi

U C H W A ŁA  W  SPRAWIE SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ I POLITYCZNEJ!

I.
Rada N. stwierdza, ze z obecnego pofoźc-
gospód* -czego i politycznego kraju wyni- 

kaią dla klasy robotniczej następujące zadania:
1) walka o uruchomienie przemvsłu i ru ­

chu budov danego, o pomniejszenie i Jatinajj- 
szybsze iopiełne Usunięcie bezrobocia, o utrzj- 
martie w ^ałej rozległości pomocy dla bezrV  
Gtotrę r̂ł*;

:> walka przeciw zamachom reakcji kapi­
talistycznej no osiągnięte już przez proletarfat 
zdobycz^ w  szczególności walka w obroni# 
8-godzinnej0 °nia pracy;

3) walka przeciw zamachom reakcji n!a pod­
stawy demokracji w Polsce, w  izczególńości 
n|a powszechne' równe, tujne, bezpośrednie i 
stosunkowe praw-, głosowania do Sdjnńt i gmi­
ny ;

4) walkc o pr~eprowadzer ie reformy roi. 
iteji, tfwzglęcbóatącej interesy i potrzeby pro- 
letArjatii rolniego i małorolnych

RaG N. oświadcza, że dla spełnienia tych 
; .dań PPS. Użyje całej enjergji i wszelkich 
środków rozporządzał rfvćh zarówno na terenie 
SejnnA J®* * drodzfc bezpośredniej akcji w  
kraju

II
Rada N. żąda od: now nrtworzonej Sewcji 

Kojo. Pol. Rady Mim. d<~ spraw mniejszości 
narodowych — szybkiej i energicznej działał, 
rtośid w  kierUnku naprawy stosunków na kra­
sach.

Kada N. widz. w  wejściu p- St. Grabskiei- 
g», jednleg^ z przywódców N. D., co gabinetu 
pt Wl. Grabskiego wzmocnienie wpływów pra­
wicy i zndanę bezpartyjnego charakteru tego 
gabinetu na "zecz j dnego stronnictwa parla­
mentarnego Ż, P. P. S. w  taktyce swojej wobec 
Pządtl winien sie z faztekn tym i jegr skut- 
kami liczyć

III.
Rada N. przyjmując do zatwierdzającej wia. 

dbmuśir sprawozdania C. K. W . i Z. P. P. S., 
■docepti ie zarazem btamjowisko Z. P. P. S. wobec 
gabinetu p Grabskiego stanowisko, uzależ- 
. ionr tJ postępowa- iu gabinetu wobew. spraw.

wymienionych w tej rezolucji, Raca Naczci.ią 
stwierdza jednak, że uleganie gabinetu wpły­
wom obozi- i eakćyjnjego zmusi Ritrtję do ra- 
Cykalntj zmiany swego doń stosunku w  kie­
runku stanowczej ^pozycji.

Raaa Naczelna, zgodnie z powziętą już po­
przednio ucW ałą wypowiada się za możliwie 
szybkiem przepiowadzertiem nowych -wyborów 
st jmowyn n, pozostawiając C K W?, i Z. P P. S. 
określenie czasu, sytuacji ogólnej i form od­
nośnej akcji.

IV.
Rada Nacz. stwierdza, że jednym z najpil- 

ide* domagiających si“ rozwiązania zagadnień 
życia wewnętrznego °olski j'est sprawa naro- 
dowościuwia.

Rada Nacz oświadcza że PPS. w  myśl u- 
chwial sv ych Kongresów, wysuwa w tej dzie- 
dzinit nast. żaaania :

1) aultonbmja teryfoi jalna dla mniejszości 
narodowy ch, zamieszkujących zwarte ter ytorja ;

2) całkowite i rzeczywiste rówupigraw • 
ni cni:: wszystKicb objWateli Rzpltei;

3) zapewnienie w  drodze Ustaw, wszyst­
kim .nniejszośckitn nar'>dowym zupełne) swo­
body rozwoju kulturalnego

Pada Nicz. stwierdza, ze PPS. — nie prze­
rywając ani na chwilę walki o żądania powyz- 
sze użyje niezwłocznie wsz>isfkich środków 
rozpor- jdżalnycl. w  Deiu,

1) przeprowadzenia gruntownej naprawy 
attiuiuiistracji jraństw. w  województwach wscho­
dnich ;

2) wprowadzenia w życie przepisów Kon­
stytucji dotyczących praw mniejszości nar&do. 
wylch ;

3) przeprowadzenia w wojewódz. wscho 
dnith wyborów- powszechnych do instytucji sa 
morządowyrh;

4) wykonania bez szykan i odchyleń ustaw 
tak zw. języków ych’,

5) zaniechania wWIkich szykan admini- 
straicyjnych. w stosunku do mniejszośd macro- 
dowych. uwłaszcza w dzieazinie szkolnictwa 
i pracy oświatowej;

6) wyzwolenia polityk' państwowe* z pod 
wpływów nacjonalizmu

W SPR,\VC IE ZAM ACH Ó W  NA PRAW O  
WS BORCZE.

Rado Nac.. stwierdzą że dążenie N. D.. 
Ch. D i Piasta do wprowadzenia syśtenm gło­
sowania plnramego dc gmin wiejskich i mit 
skich jest sprzeczne z duchem Konstytncii, — 
która poręcza równość wszystkich obywateli 
w obliczu prawa. Zamąch na rówi.ość prawa 
wyborczego do amin stanowi wstęp do goto­
wanego przez prawicę zamacliu na ordynację 
wyborczą do Sejmu

Rad1 N wzywa lud pracujący w  mieście 
i rta wr ' do wytężonej walki w  obronie pię- 
cioprzymiotnik ywego prawa wyborczego do ciał 
samorządowych i Sejmu i poRca organizacjom 
P. P. Ś. zwoływania zgromadzeń protestacyj­
nych, urządzanie pochodów dCmonstracvjnvch, 
Ulchwaianie rezolucji i przesyłanie Ich do Sej­
mu.

W  SPRAW ACH POLITYKI Z A ­
GRANICZNEJ

Rana Nacz, stwierdza że Dolityka zagra­
niczna Partji polegać będzie nadai na popiera- 
rtftu! programu pokojowego, w zgodzie ze sta- 
■ owiskiem Międzynarodówki; trtja stoi na 
grunlcie protokułtu gęnewtskiego. jako pierw­
szego kroku ria drodze ku realizacji programu 
pokojowego.

Rada N. z radością podkreśla pełną solidar­

ność poc tym względem cotego SocjaUzlmu świa­
towego.

Rada Nacz. stwierdza, że wy suwane, ostat­
nimi czasy j»ojekty „.rewizji" granic źacho- 
tnich Rzpltej Polskiej są w  iptocie swojej zu­
pełnie niesprawiedliwe i stanowią zarazem bez­
pośrednią groźbę dl? pokotu

Rada Nacz. polepa C. K. W . by rozwinął 
i nergiczną działalność w  celu, należytego po.
if-rmowania obozu socjalistyiczuego zagranica 

o s' aiiowisku PPS. w  sprawie projektów „re­
wizyjnych" i o właściwym stanie rzeczy w 
zagadnień,u granicy zajchodmej Poiski.

Rada Nacz przyjmuje do zatwierdzającej 
wiadomość sprawozdanie C. K. W  w rakre- 
sie dzia.ałnośc’ sekretariatu dla spraw zagra­
nicznych.

ŚWIĘTO 1-GO MAJA.
Rade Macz. wzjw a klasę robotniczą całej 

Polek do uroczystego obchodu Międzvnwrodć - 
wego święta l-oo Maja, W  aniU tym winna 
ustać pracr wszędzie.

Komitety i >►rganizacje parb jne winny zor­
ganizować w dn. Dym maja .iwasowe zgrom a 
dzerf ó, pocnody, akaoemje i okolicznościowe 
przeustawienia teatr alne.

Obchód majowy odbywuć się będzie pod 
nast hasłami:

A ) Pokó i międzyraarodou e braierstwc lu­
dów ;

B) WaiKa z reakcją i komunizmeji- walka 
z atakiem reiakcji nja demokratyczne prawo wy­
borcze do samorządu i Sejmu;

C ) Walka z zamachami kapitalistów np 
8-godz. dzień jrob., urlopy, K<:isy Chorych, (Yalki 
o rozszerzenie ustawodawjstwa robotniczego. — 
zwłaszd za ubezpieczeń spolerznvch ;

D ) Walka z bezrobociem i drożyzną;
E) Walka o w^kortanie reformy rolnej' w 

interesie małorolnych i bez>olnvidh.
Obchody majowe będą zorganazowunie ,ęrzez 

PPS. samod-ielnie — z wyłączeniem kopriUkii- 
stów oraz tych organizacji robotniczych, które 
bądź nie należą do Międzyiiarońówki Soc, — 
bąaź wsfMSłdzi^lają niedWUznaczrD z domUni- 
stami.

W  SPRAW IE ZBIÓRKI PIERW SZO­
MAJOWEJ.

1) Rada Nacz. wzyWa wszystkie komitety 
partyjne i ogół pionków do współdziałania 
z oddziałami U. R. W  sprawit zbiór.L pierw­
szomajowej^ organizowlane) przez TUR. i prze­
znaczonej na oświatę: robotnięzą.

2) Stosownie do dyrektyw Żarz Głównego 
UTR., zbiórka będzie dokom-wana wyłączna 
przy pomoc, spetciainegt znaczka, który wyda 
Zarząd Główny TUR.

Cena znaczku wynosić będzie 10 gr v które 
przy zamówieniu należy wpłacać do ZanądU 
Gł. TUR w  Warszawie (Wajedca 7)

Inąc uchwały podam; w  numerze juhtze!- 
szym.

mmmmmm

1c DORStriCkB bŁllZBW lCklB

W ARSZAW A, 3. 4 (A W ). Dziennik, dono­
szą, że w  Moskwie odbyły £ię dwnonsiracje 
aritwipolskl.i prżeó gmachem Kojminterm. Prze­
mawiali: Daba1, przedstawiciel'’ czer vonr , arnii 
i komuwistó^e nieirieckiich. W  Mińsku odbyły 
się puchoor/ żałobne i czerwonemu chorągwiami 

. « * »

Z  t y c ia  H a r a n k l .

W ARSZAW A, i. 4. VA W ) „Kurje- Poran­
ny" ogładza list oskarżając, st prz«Kl. Mubasz- 
kę o zastrzelęLe w’ r- '921 pewnego ułana

m  _  - J t  C . d i n k i i /1 T  A   4 . ^ . — __
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DZISIEJSZY WIECZÓR AUTORSKI zn an ej i 
cenionego literata W  t o m  ściągnie niewą'pliwie do 
sali iMufceum P rzcmysłoweg|o, licznych wielbicieli jego 
nie '.wykRgo talentu1, tembardzięj. że Raort przygo­
tował na ten wi c/ór szereg najnowszych swokh wRvo- 
r/yW satyrycznych 

' Rrzt dsprzedlaż pozostałych buctów u W f G. 
Scyfąrta ul. Akademicka 6, wieczorem o godz. 7-mej 
przy kasi

OSZCZĘDZAĆ jWODIJ. Prezydjum miasta zwraca 
sit; z usilną prośbą tak do twfaś"icieli realności. jak 
i lokatorów, by z<? wząlędu1 na swój własny dbhrze '/ro­
zumiały' interes zechcjicli używać wody dostarczanej 
przez Wodociąg lwowski jak najoszc “ :ini j/. a prze- 
dwszyslki |m, by przez naprawę zepsutych urządzeń 
v odociągowyeh dopomogli do Ipr zet rwania obecnogć1 
okresu1 fimii/jszanin się zapasów wody-

Brak opadów w zimie i- posucha panująca w 
roku przeszłym sjjowodowały znaczne obniżenie sta­
nu Wód zasilających wodociąg lwowski, wskutek cze­
go c.’os'arc ana ob/cnie ilość wody wys arczy na zwykłe 
fjlolrzehy micszkańców, jednak tylko pod warunkiem 
Utrzymania w dobrym sianie instalacji wodociągowych 
i oszczędnego używania wody

Zmniejszający się stan zapasu zgromadzonego w 
zbiornikach. Oraz spowodowane niskim sianem źródteł 
darunic z en i i i ości wody Moczonej do miasta zmusza 
Magistrat, do zarządzenia si'niejsz(go przymykania do­
pływu i odnieś i nia się db P. T. Mieszkańców z ni- 
ni jszą prośbą, a to w talu utrzymania jeszcze zapasu 
"Ody potrzebnego do ewentualnego gaszeniu pd/tirów.

WYSTAWA KURSU SZEWSKIEGO. Na zakoń­
czenie 'kursu ('tioiewkatsiwa urządzonego dla szew­
ców zi Lwowa prsjrz Kr;, owy Patronat rękodzieł i 
prztjniYSiu plwartą będzie dnia 5. kwietnia b. r. od 
go h . 10 2 w sali Wyłflą owej kursów przy pl. Smol­
iki I. 3. I-I ’p — wystawa ipr, c uczestników wymienio­
nego kursu — Wstęp na wystawę w ory .

SPŁOSZONE KONIE Ru/BIŁY KIOSK W ULICY 
ŁYCZAKOWSKIEJ. Wczoraj o  8 z junt. ulica
ł yczakowska była widownią wstrząsającego wypadku;

W  oko 'cy rogatki z nirmani gu powodu spłoszyły 
się konie zaprzężone do wozu, Bazylego Marcinowa, 
gos;olarza z pod Przemyślan. Os a’ałe zwi rzę'a pę- 
d ; iy  ;na j8,śiep z góry budź c przes r^ch wśród dziatwy 
licznie w tym czasie zdążającej do szkól. Na pl. św. 
Antoni Tb Wpadły na kiosk, w którym znajdx>wała się 
Ewa' Hoowkowa. Kiosk momentalnie’ rozleciał się 
w hawak'. przyczcm wła.’c ’cl łka jeg > do nała kon- 
lU/yj i  ian pa głowie i ręce. Odprowadzono ją do 
ponliskiego s/pi a a. gd; ie ud lelono jej .pomocy. IIo- 
towkpwa zna duje się ob cnie w Uczeniu dbmowem

Kor i przytrzymano i oddano pod opiekę ich 
wlaśc cielą.

Poilobny wypadek, ro.bicia kiosku inwalidy przez 
s.p?os.one konie, zdarzył się przed' kilku dniami w ul. 
Ilerka.

UJĘCIE SPóLNIRA FAŁSZERZY DOLARÓW. 
17-ietni Cham Habcrkom z Krtchowa pow. żółkiew­
ski go. cheat sprzedać banknot dWurlolarowy w skle­
pie Rózi Sti i a owej erzy ul. Łyczakowskiej 1. 24. Przy 
bliższem oglądnięciu bankro u oka/aro się że został 
on (podrobiony z banknotu jedn Odolarówegó. Wóbee 
tego Wab rkorna oddano w rę-..e posterunkowego. Przy 
aresztowanym znaleziono podczas rewizji 3 'podobnie 
sfałszowane banknoty dwudolarowe. Oszusta osadzono 
w aren cie. Da sze ś edzlwo w toku

KRW AW Y KONIEC ZABAWY Wczoraj w po 
rudnia powstało wielkie zbiegowisko pod' lokalem Po- 
go'owia ratunkowego. Wpadka tu bowiem, cała ocie- 
‘ka'ącu krwią, niejaka Anna Bura, zam. przy hf Ru­
skiej pod 1. 6. Jak się Okazało została ona poraniona

nożem na piersiach, plecach i ręce przeż Swego 
„przyjaciela" .Władysława Troczyńskiego. zam. na 
Kiepurowie.

Nożownik len uspowal przemocą wejść dc sali 
oj>atraikowej, ażeby tu znpewn" dogcjdzlć swej ofie­
rze. Z irud<m powstrzymano go i usunięto z >ali 
.jzoczem telelonicznie zawezwani> posterunkowego

Buru z razu wzbraniała się podać nazwisko no­
żowca. twierdząc, że poranił ją je. brat. Wkońcu1 jed­
nak ona przyznała się, iż zabawiała się w restauracji 
J Nogi przy Ul Czarnieckiego. Podczas zalwwy wy­
nikła sprzeczka przyczcm Trcczyński zmasakrował ją 
noz'm Rurą odstawiono do szpitala, zaś jci przy­
jaciela" .aresztował następnie, policjant i odprowadził 
do aresztu.

RÓŻNE KRADZIEŻE. W realności przy ul. Gró­
deckiej Okradł nieznany sprawca z otwartego mieszka­
nia 327 zł. i różne drobiazn nn szkodę studenta Hen­
ryka Ł  yszczak i.

Z mieszkania 1.. We.nówny przy ul. Kurkowej 
skradzioro znaczną ilość bielizny.

Stanisław Kaniak usiłował skraść worek z to­
warem. z wozu stojącego w Rynku, na szkodę Ryfki 
Singerowej. kupcowej z Kom ima. Kaniaka przytrzy­
mano i oddano w ręce posterunkowego

Eis;gowi Gottermanowi skradziono w Banku Prze- 
m ilow\m 170 zt.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
Wc o-aj przywl z o  o do Pogo owie rat. 80-ti‘nią Fair 
linę Si n ic 'ą  która zos a a po rąco a prziz wojskowy, 
azko’uv samochód Nr. 143. Staruszka doznała licznych 
kontuzii na talem ciele.

Mar ja Hopicka, ze Sooaki, o której potrąceniu 
przez auto B inku Zl mian za myCką Stryjską do- 
nos:Iiśm> 'wcioraj, znajduje się w stanie ‘groźnym w 
szplalu. '

Do na’a Ona licznvch liontuz i i za’ainanie kości 
czaszkowej. 1

fózef Kantor z.g.lbdl się w pogotowiu raL z cięż­
ką raną na głowie

RrgWia Pordos zos ała dotkliwie pokąsaną przez 
psa wa'ęs ijącego się bez k guńce. Udzielono im po­
mocy w Pogotowiu’ rat.

W SZYSCY 
NOWI PR EH U M ER JlTO R ZY,

którzy w p łacą prenum eratą od 1 kw ie­
tnia, otrzym ają i dotychczas wyszte od  

początk i oocinki powieści

UPTONA S IN C L A IR A  p .  t

H a z y w a i ą  m n ie  c ie ś lą .
n m

Spraw a p a lo n e .
* ZGROMADZENIE PUBLICZNE w sprawie uru­

chomienia' ruchu budowlanego bezrobocia i araku
mieszkań odbędzie się w niedzielę dnia 5. kwietnia 
W  STRYJU w' sali kina „Edison" o  godte. 10-tej rano. 
Referaty wygłoszą pos. to w. M Oraczewski 1ow. dr.-Drę- 
gi. wic/ ze Lwowa i tow Denasiewic*. z DroV,obycaa.

g W YKŁAD SZKOŁY PARTYJNEJ W BORYSŁA­
W IU odbędYi-i się dn|i 5. kwietni i w nied 1 de Jaki 
prelegent tov Sokojowski ze Lwów; -2

^K om un ikat]).

— JULJUSZ MEINI. urządza dziś we filji Gró­
decka 51, pYobne go’owanis knwy. nn który zaprasza 
upraeimie, Szanowną Publiczność i

M A < jA 7 Y N  U B R A Ń  męskich i ch łop ięcych  

fiirmly FE LLEtR  i SP . I.W ów. L eg ion ów  I. 41, 
zaw iadam ia niniejsziem, że w n iedzielę, dnia 5. 
k w ie tn ia  łtęd z ie  pirztoz luałjy dzień o tw arty  i 
poleca się Szan. P. T . Pulhliiczności. 377— 2

ł ‘ ‘ 1

1 *
N A D E S Ł A W  Ł

( * t tf rubrykę ■ Ukąj mi* i l| »u k ilw.

Ambulatorjum dentystyczne

m u i i u - dl

Słosg publiczności.
Wyjaśnienie.

Odnośnie do zgyściau jakie1 m iało miejsce 
miedzy mn,i »  p. fakóhcim S.chontelderr, tą 
drogą muszę zazniaczyó, że ono nie naistąpiło wl 
sali dancingowej, lecz w1 korytarzu, a j,a jako 
artysta- muzyk, !n.ie jepdcm pi<wołany dt> utrzy-, 
m:\waniia porządku! ,na sali. Wywiązała się tyl. 
ko ta kwest ja, żfe 'wówiczafe zaznaczyłem wobec 
p. Sichonfelda;, ‘zet nie jest on 'delegatem Związku 
artystów iw'idowlf>kowytch, leicz ijtf Kazimierz 
Bajon,, i t en tylko może ingerować w sprawach 
'artystów) u; odnośnych dyrekcji. Wrejszcie za­
znaczyć miuiszę, że jpu Sichónfeld mnie sprowoko. 
wjaił i .Wobec mo:ejj osoby zajął takio stanowi­
sko. za które poiciągn-ąłem go do odpowiedzial­
ności sądowej,

3 9 -1  A L F R E D  M E L O D Y S T A

ar b îsta-muzyk.

F I R M A

urz^dcu

w sobotę 4  b. m.
w e  f i l j i

Lwóf, gródecka 54

p r i M i e  g o t o w a n i e

K A W Y

dG— 1

X WYKŁADY MIEJSKIEGO) MUZEUM PRZE­
MYSŁU ARTYSTYCZNEGO (Hetmańska 20). W  so­
botę, 4. kwietnia o god; 19-tcj odczyt p. Wandy 2y- 
gulsk iej-iłogon„ wskiej p, t., ,Współczesna rzeźb" ju­
gosłowiańska". — Współczesna rzeźba jugosłowiań­
ska zdobyła sobie światową sławę dzięki swej ory 
ginalnośei S wysokiej wartości artystycznej.

X BACZNOSC ŚPIEWACY 1 Próby ,,Chóru Ro­
botniczego" odbywać się będą we środy i soDOty o go­
dzinie 7-me, wieczór w lokalu Rady. Związków Za 
w lowych. ul. Ossolińskich 10. uprasza się stale 
i punktualne uczeszczanL. K.idziołu. —5

U

wykonywanie pra;* technicznych dla sfer kniejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259 -

f
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Lwów, ul. Szpitalna 1. i Jagiellońska 20.
A N G I E L S K I ]  I  oryginalne materjały wełujafle' na ubrania i kostjuiny.
J E l i  V / A B I  i markizety szwajcarskie i francuskie.
K 0 N F K F 0 J A  n uk, z mat jałów angielskich, najnowszych fasooów 

WIELKI * lYBÓr . -  :ENY tONKURENCYiNŁ.
IM* urzędników  państw ow yoh, i«.LUu . zado w yoh  i t. d dogodne spłaty miesięczno. Magazyny 

otwarte bez przerwy oJ godz. 9. rano do 'i. wieczór 357— 1

S-icjallści niem. wabuc drugich wyborów na prezydenid.
K a n d y o a c l p .au o lcy  l lB iŁ lc y .

BERLIN. 3. kwietnia. Wśród p.a.rtji pra­
wicowych piaujuje wielka rozbieżność pógląt' 
dów w  kwestji kiarndyidlaitai, którego poistawie 
mają pfląy! drugich wybóraęh. W ie)1: pism na­
cjonalistycznych oświadcza otwarcie, ie  Jarre^ 
nie !będzie| W stanie zwyciężyć Marxa, że Wo­
bec tego należiy wysunąć innego kandydata 
Wi niektórych kołach prawicowych wyłoniła 
się myśl postawie..ii kandydatury Hindenbur. 
ga, którego lantorytet — jak się spodziewają 
— pociągnąłbr wielu wyborców burżuazyjnych 
z partji lewicowych. P.rzCjciw temu' podnoszą 
się jednak igłowy, wyrażające obawę, że na 
wypadek porażki, sędziwy marjszalek zostałby 
skompromitowany,, jak niedawno LUdendbrff.

Natomiast rokowania stronnictw republi­
kańskich co do .v(spóln'egi kandydata są już 
na ukończeniu Zdaje, się nie ulegać wątrU- 
wości, że będzie n’j,n ar. Marx.

Uchouzi też prawie z,a, peWne, że socjalista 
Otto R* aut.. zostanie znowu p.ezydentem mini­
strów w  Pruisiech.

W y b o ry  nia prezyd-enta N iem iec, p rzepro ­
wadzone 69. marca n ie  dały ro zstrzyga jącego  
rezu ltatu  poriirWlalż żaden z  kandydatów  nie 
osiągm ął absolutnej w iększości głosów'. W o  ­
bec tęgo. 26. kw ietrfia odbędz ie  s ię  drugi p le­
b isc y t p rzy  którymi W ym agana jetst tg lko  w 'zglę- 
dn|a w ięk szo ś .. to  znaczy, ze obrany zostanie 
ten', kto otrzym a ipaiW iększą ilość gł< sów  bez 
względiu  nia to, czy ilość ta pędzie  w iększa, 
nii - połowią w szystk ich  oddanvich g łosów . W  
pierw szym  głopoWartlu kandydat p ra w icy  Ja,r- 
res uźyiskeł ^tiaicznię więcej głosów^’ n iż  kan ­
dydat soejali]styczny, O U o  Braun, g ó yb g  zatfcm 
przy  drugich  wyborach socialna- demokracja 
chciała, iść samodzielnie, ja k *to  uczyn iła  p rzy  
p ierw szych , p-iczydtentem zdsia łby Wy b. an’g j  

aryeg. Rozum ieją to  socjaliści ;t cm iecęy i dla­
te g o  chcąc Rite dopuścić do w yboru  p raw ico ­
wcu. .ta n a jw yższą  godność w  państw ie, wejclą 
W  kontakt z w Szystk icm i innćmi partjąn ii re  1 
publikanskiem i, celem postaw ien ia  w spó lnego ' 
kaiiCydata Przy p ierw szych  w yborach  ch odzi­
ło  o  pokazanie sam odzielnej śilly socjalnej demo­
kracji, d ru g ie  (atoli mają irija celu' p o s ta w ien ie ' 
rta cżćllef republik i n iem ieckiej męża zaufania, 
ws^yjstkieh p a rtji republikańskich .

■ »  ;

fijensi hanuiowl wobec nodatku obrotowego.
W. sali posiedzeń Izby Handl. obradowało że z awód1 ajenta handlowego odgrywa w zy- 

pbizgłC1 niedzieli przv bardzo licznym uazia- icinl ekonomicznetn Ikiażdego państwa jedną z naj- 
le członków Nadzw. Walne Zgromadzenie ważniejszych ról i źle piała ujstawodawcze po- 
Oremjulm ajentów handlowych. Obrady, któ- winny stanąć z całych jsil w obronie ajentów, 
j-e rriał' przebieg bardzo poważny a na które Pc dy.sku|sji, w której zabierali głos pp. Erber, 
przybyli z ramienia Izby Handl. wicepr^z.! Nowosieliski, Schmrlf i Baras MchWalonlo na wnlo- 
rhopi i konsulent dr. Murid, zagaił przełożony stek p>. Płońskiego zwrócić się do sejmu i senp- 
p BcndCl, zaznaczając, że ajenci uznają ciężkie tiul z prośbą, by °  ńc nie zdołają przeprowadzce 
połóżCnic, skarbu państwa i plaicą chętnie po- zupełnego zniesienia podatku pbllrotowego dla 
datki, ziam erzone jednak znaczne podwyższenie ajentów handlowych, zatrzymano go co najwy. 
podatkb cbrot(vwego mu'si doprowladzić dó żej w  dotyichczasowCj wysokości. Ponadto we- 
Kompietncj ruiny, ajenta handlowego. Z  koleji zwano zainteresowane Isłery przemysłowe, by 
powołał jo do pireziydjiujTi oprócz p. Bendla pp. z« swCj 'strony poparły żąd nia ajentów baniu 
Ziera i ‘Z'u:i .na, poczem obszerne referaty wy- W  końcu uchwalono oznaczyć taksę korpoiacyj- 
głóisli pp. cabiaini i dir. Schneid, wnkaZując, ną na 150 zł. a Wkładko na 3 zł. miesięcznic.

lat dawały się sublokatorowi we znaki. Cią- 
gremi sekatorami doprowadzał a go ona ab naj. 
Wyższego rozdrażnienia, < wypowiedzenie mie 
szkenlia pogrążyło go w  ;stan rozpaczy, spotę­
gowanej przez :o. że przed 'kilku1 dniami z po- 
wodu reaukicj* itracił swą posadę.

. ' W  tym stance wżburżenia przyszedłszy pe­
wnego dnia do mieszkania, u|slyszal od swej 
gospodyni zapowiedź, żte nazajutrz zojsranie de- 
iriżowany. WówCzas rzUicił się na leżącą w lóz_ 
km i zadusił ją

Przysięgli 7 pytaniami przeciw 5 odpo­
wiedzi. i przecząco odnośnie co ao zdbójstwią, 
wiober czego trybunał wypuścił Wuhlhauecra 
np wolność

f Mydłu Rożnowskiego

Po morderstwie w Sfolpeu
WARSZAW A. 3. kwietnia. (Pat.) Józief 

Muraszko zabóica Bagińskiego i Wieczorkie­
wicza został przewiiesziony; do Wilna i osadzo­
ny, w tamtejszem więzieniu.

Ouiegdaj w Stołpjqa|ch odbył się oogrzeb 
WieczorkićwiCza i ‘h,a|gińs(kilego, któryćh Zwło­
ki zostały, złozone na terenie |stołj>ećkim, w o- 

i becniości żojt zabityich. Delegacja sowiecka jak 
donosi ,.Gazeta Poranna" złożvła na grobie 
C2ei wonie kwiaty.

Ks. Usas aresziourany
MIKSK. 3. kwietnia (Pa’) Aieszto^ any na ulicy 

w Miński" ks. Usas został wczoraj wywieziony do Le­
ningradu. gdzie mają go zatrzymaó

LENINGRAD. 3 kwietn a. (Pa.) Letmigradzki sąd 
GUlbemjainy postanowił za'jz,niać do rozprawy ks 
Usasa w areszcie, zamykając |go “w więzieniu! przy u'-- >• 
Szpalemcj. Władze sowieckie zajęte są obecnie po- 
\vo!vwani.m Świadku w Procs .-ozpucznie się w naj­
bliższych dniach'

.MoskalBwskl szpfBiir koufroH patistw?
W a RSZAWA, 3 4. (A W ) W  kołach oołi- 

tycznycii krąży pogłoska o ustąpieniu Z. Żar 
nowiskiegi ze stanowifska szefa najwyższej kon­
soli ipańsiwla. Miejsce jego ma zając komisarz 
oszczędnościowy p. Moskaiewfsk'

Komisja szkolna.
WARSZAWH. 2. kwietnia . (Pat). Minister W R. 

i O. P. powołał dc życia w  łonie ministerstwa osobną 
komisję, która bęnzie się zajmować reformą dotych­
czasowych ustrojów szkolnych i nrogramów nauko­
wych i ostatecznym przyholowaniem ustaw, które w 
niedalekiej przyszłości wpłyną dlo sejm1 W  skład 
ljomisji wchodź^ wyżsi UTzędnicy ministerstwa wy- 
zjnań R i O. P. Komisja obradować będzie .od 
przewodnictwem ministra Grabskiego.

80 ofiar katastrofy na Wezerze.
Z ostatnich wiadomości okazuje się, te roz- 

mifljry katastroiy pa Wezle|rze (są o Wiele więk­
sze, niż paczątk ,wp iodawaiio. Jak wiadomo, 
katastrofa zdarzyła rsię podczas maneWrówi żoł­
nierzy ,,Rfci|chsW'ehiry" jprzy przeprawie przez 
rzekę. Do tratwy:, złożonlej z 6 pontonów, wsia­
dło około 150 żołnierzy w pelnom Uzbrojeniu 
cddz. ał przybył pad- rzekę z dW ugodzinnem o- 
późtdenicm, pośpicich zatem z jaki,m starano

się powetowtoć jczajs straicony był pierwszą przy­
czyną nieszczęścia SKutk.em nierównomiernego 
rozmieszczenia się 'żołnierzy ud tratwie, prze­
chyliła się on^ pociągając w nurty wody nie- 
szi.'zęśliwyich. Świadkowie nao,ciziti zeznają, że 
wielu żołnierzy dopiero w wodzie odrzucało 
bpor i tornistry^ aby móc wygodniej pływać. 
Liczbę utopionych ustalono dotychczas na 80.

im

Dwa wypadki jwpini«nia za zabójstwo.
W  ostatnich dniach zd a rz y ły  ^ię w  sądo. 

w n ic tw ie  aw!a w ypadk  iu!niie)winienia za b ó jców  
mimo, ż e  fakta zab ó js tw a  za s ta ły  ao w iedzione. 
W  p ierw szym  w ypadku ch od z iło  o  żonę k a p i­
tana H oltza , która w  ob ron ie  w łasnej zab ita  
męża. GddaW ał s ie  on ipiian<stwlif, a w dniu1 
k rytycznym  w y p ił  fllaszkę rumu1. Żona u łoży ła  
g o  w ! łó/ku, by (się wyspał. Cbudzony jakim ś 
itałlasieim H o ltz  nichwiydł c iężk i przCdmit : żela- 
źn y  i 'jh cia ł na, nią rzuicić, a w ów czas kobieta  
vyy|st|tzałem z rewolwerlu, zran iła  g o  sm ierteL

‘ nlie. W  szpitalu:, dokąd go przeniesiono ofiaro­
wała DÓł litra własnej krwi, b» zapomocą 

1 transfuzji uratować mu życic. Było to atoli 
bezskutecznie1. Sąd przysięgłych w  Berlinie u- 

1 wolmił zabójczynię. ' 1 '•
! Drugi wypadek zaszedł w Wiedniu, gdzie 
pomocnik ślusarski Muhlhauser, zadusił 70- 
letnią staii‘ulszkę,, od której odnajmyWał pokójl 
Bezpofrednią przyczyną mordu było wypowie­
dzenie mui mieszkania Przez tę kobietę, której 

I zgryźliwe usposobienie i kłótliwość od szeregu'

Z  ruchu kobiecego.t ■ '
Imia 30. ra m * b. r. odbyło się posiedzer.ie bekcji 

Kobiet P S .'p rzy  bardzo licznym współudziale 
Ruch kobiet znacznie ożywił się Coraz to nowe kan 
dydatki na członkinie partji zgłaszają się co je»". ozni- 
ką większego zainteresowania się kol) ruchem po­
litycznym i społecznym i chęci uświadamiania się.

Na pierwszym posiedzeniu, na które przybyto 
ibardzo 'wiele kobiet uchwalono urządzić cały szereg 
pogadanek które mają się odbyć co drugi tydzieć w 
poniedziałki

Sekcja Kobiet |>. P. S.! urządza podobną rzecz 
na terenie Lwowa po raz pierwszy. Pogadanki wie­
czorne będą prowadzone podobnie jak wykłady par- 
tyjm dla członków lecz z tą [różnicą, że z wykładów 
tych korzystać będą wyłącznie kobiety.

Pierwszą taką pogadankę wygosiła tow. 'irawieo 
ka na temat „Ruch spółdzielczy za granicą *.

Z  ruchu robotntciego.
§ BACZNOSC KAFLAR ZE ' G.upa kailarzy łwow- 

skich zawiadamia, że z powodt bezroboc,. należy 
omijać Lwów aż dc odwołania- — Zarazem ostrzegamy 
tow zamiejscowych, którzy zecncą pomimo zamunięr 
cia Lwowa przyjechać, ie  grupa Lwowska nie odpowiada 
za konsekwencje jakie z tego wyniknąć mogą.
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Państwowe Zakłady Naftowe
AGENCIA WE LWOWIE U L  ROMANOWfCZA 13 368 2

pr/.ęniosłv 31urO Sk ładu  H u rłow n ego  produktów naftowych pi-zy ul. Niemce­
wicza 4-8. do lokalu przy ul. L eo n a  S a p ie h y  2 8 . sklep w parterze.

K O P E R N IK  
11 ! D z iś  P r e m ie ra  I 11 łn... i

M A R Y S C E N K A  asi-t 
! 11 D z iś  P r e m ie ra  M !

W DZIKICH PRERIACH APIERYKI
*  I ł A  H H A  R Ą  > 1  . V I C Ł Ł  w .  g ł .  r o l i .
n a d p r o g r a m :  N a jn o w sza  m o d e le  m o d y  p a ry s k ie j rok  1 8 2 5  N r. 3 .

Demagogja tzalbiercza enperowskich „działaczy".
Z kół lolejarskich piszą nam.
W żaonjym innym związku nie jn^ma tak 

nokładirtic swie/dzić liczb) członków, iak w 
W zwiadach koi., do których wkładki czW  
kjtfwskie — rta podstawia zatwierdzonych przez 
Rząć atrytrucji Tych związków1 — ściąga przy* 
wypłacie Hroir istracfa ko., która p-ov*adzi w 
ten sx «ób  dokłaoną ewidencje r.ily liczebnej 
każdego związku

Otóż ta właśnie najzupełniej Oezstonna 
ewidencja wykazuje, że gdy ZŹK. liczy 60 
tysięcy członkowi, to enpymwskie Zjecfn. Z<iW.

■L, mimo całej wrzaskliwiej reklatmjy, zdołało 
ściągną: zaledwie 8 OuO kolejarzy i to wraz 
z tymi, którzy w Wielkopolscy oddawna ]Uż di? 
ZZP. należldi. W, stosUnku do zwjązkd klajs«- 
Wfgu jest więc ZZP. śmiesznym karzełide!nv 

Tej.i zapewinle należy sobie tłumaczyć praw­
dziwie jut; desperackie, nawet przeu pospolitem 
nwWżyciem nie cofające się środki, jakich en- 
pterowCj w rozpaczliwiej pogoni za c/łómcaiT ■ 
się :hwytają Pisaliśmy jiiż o nadużywan1 J  
przez 7.ZP. ątrybucji związkowych dla pospo­
litego szantażowania tych pracowników, którzy 
do ZZP. należeć nie chcą.

Obecnie! mamy do zanitowania najoosp nit­
rze osznjstwo. lkiego animatorzy ZZP. na nia- 
uświadoniionych kolejarzach się dopuszczają. — 
Oto w dyrekcji, poznańskie!} agitatorzy impes owt- 
<y kręcą się między’ Kolejarzand i kiżą itr1 
wpisywać się na listę członków ZZP.V obi?- 
JUjar, że kto n » tę listę się wpisze, ten otrzy­
ma pożyczkę na budowę dbnru z kasy ęmielrytal- 
rtej dla ,robotników", istniejącet przy dyrekic’i 
poznańskie]... Dyrekcja Jtol. w Uznaniu dowie­
dziawszy się o tem szalbierstwie, wdrożyła 
przeciw pomysłowym „dział aczotoi!" drtpe-ow*- 
rkim. śledzi wo służbowa.

A k  ntaweft z ^JŻyiczki amerykańskiej zrobili 
enperowscy agitatorzy iiąrzędzie sWej szafbiei - 
czei demag gji. Oto nągrbują kolejarzy znowtu 
z listami, głosząc, że kto na tę liptę się wpisze1, 
ten od rządu, z pożyczki amerykańskiej, z fun­
duszu budowlanego, otrzyma pożyczkę na bu­
dowę domu za pośrednictwem ZZP.. k+órvjmw 
rząd na ten oel udziela kredytów. Warupkiem  
otrzymania pożyczkj jest Jednak przystąpienie 
do ZZP.!

: A oto na •'dmianę ixur ..kawał z agitacji 
enperowskiej w Małopolsce Kolejarzom lwow­
skim rnana jest niezwykle „szlachetna" figur- 
Ka, niejaki Duma, który odgrywa rolę „przed­
stawiciela "  ZZP. na okręg lwowski! Otóż tein 
Duma szerzy „ideologję" ZZP. w  ten sposób, 
że jednym obiecuje za przystąpienie do ZZP. 
„pożyczkę", innym zaś — sutą orowizję za 
kfżdego zwerbowanego członka. A  że jaki ,.a- 
gitator", tacy i członkowie, więc np. w  Prze­
myślu „ideową" pracę dla ZZP. wzięli w swe 
czyste ręce tacy rux „ideowcy": j«den bvł w  
armji pciskiej oficerem gospodarce ytni; za różne 
świństwa został zdegradowany; drugi za nad­
użycia służbowe na izecz przemyskich handla­
rzy spirytusu został po dochodzeniu dyscypli- 
narntrn przeniesiony na iWńy posterunek; ińńy 
ma jakieś kradzieże n!a sumieniu it<f. it j Nie 
dziw też, że gdy takie dbbranfe towarzystwo 
. ęprezenttrje w Przemyślu NPR., żadne sza­
nująca się instytucja nie chce na zebranie ZZP  
udzielić sali. Poriiewa/ jódnak ,prezes" Warsz. 
Cenftjrali ZZP p. Nowakowski chciał w Prze­
myślu, urządzić .gromadzenie!, przetc miejscoW 
enjp»zrows<7’ „działacze" chcąc zgromadzenie U- 
rządzić, chwycili się ‘«,/ujstwa. bo podszyli się 
pod firmę ZŹK. i pod tą firmą zpTojnjj&dzeińe 
zwołali.

Giteratura, nauka, sztuki.
REPERTUA& TEATRU MIEJSKIĘGO WF, łw O W lfc  

Jobota o gi -L_ 3-cfc; opol ,^,en nocy k-tntu, 
Tobola o  Rooz 7 wlecz. ..Królowa Saba'. 
Niedziela o juuz. 3-ciej popol. „Kopciusze* 
Niedziela o gadz. 130 wlecz. Tosca' £pst« tal esrrś* 

występ Woronie^-Montw idowej).
Poniedziałek a jokłz. 7^0 wlecz. ..C/ganerjL (go 

kiyr,ny występ Raic^ewa).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul G ró L k a  2b 

> Sobota o ffodz Va0 wlecz. ^WłełLi *steJru 
i chłopiec hotelowy" kom- w  3 akr. (Premiera).

Niedziela o  gal*. 7.30 wlecz. „Wielki. 
i rhloptecii hotelowy".

Ponied,.iafek o  goaz 7^0 wiecz ,,W ie#» Laięr.. 
i jilopiec hotelowv“ .

REPERTUAR TEATRU NOWOSCL ul. Skrnatm : 
Sobotę o gedz. 7 °0 wlecz. „Glo-clo".
Niedziela o godz. 7 30 wlecz. ^Cło-cW 
Poniedziałek o  5jod_ 750 wiecz. „Clo-do"

LtRUGI I  OSTATNI WYSTĘP K. WORONIEC - 
MOl-JTWIDOWEJ. W niedzielę jifljędzie się „TOscc' 
os:atni wysięp tej doskonalej Śpiewaczki P. Woro 
nipc-Monrwidowa rolę Tosc* wlicza do swyrib »• jSeę 
wych

„KR0IX>Wa SABY". Dawno jm. otpons łwowsłui 
nio pamięta tak gorącego przyjęcia, jak Ir jooua. 
miejsce na premierze „Rjóiowej Saby". Publicznoik: 
oLSmona była im Bonującym pi^epydiem wapanialyd 
dekoracji Z. Batka. Logactw"ir wschodnich . r o f i .  
i wysoLin poziomem wykonaniu.
mmmmmm

«u«B

Z dni*
Znachor.

Polsioa została ub^częsliwioiija lekarztuni ze 
wschodu. Jedini mają wrzynajmniół studja i ci 
w  każdym razie mnięi są niebezpieczni, ale są 
Lmu. któ rzy wprawdzie stirdjow nie mają, ale 
ale zato byli... w  Inujacn. W łaśnie.

|ak dwcli iaki pojawia się oo jak iś czas w  
różnych środowiskach Polski pewiCn mag, po- 
■ji? Wo^now'ski doktór. Leczy. Schodzą się do 
niego ludzie cjromadaim. Wszjystko leczy I Cho­
roby raka i  cukrzycę i  paraliż i pomieszanie 
zmysłów I różne różne. 1 ak  ̂ cudotwórca. - -  
I w  dodatku za Rafdatfie pieniędzy nie przyjm u­
je. A 3kże. Potem z Wżenieni to tajn trochę 
laczej, ale o tem później.

Ovżóż mag >w —  jak opowiadają —  ba- 
wiąc w: Iniijach zaznajomił się z tajemną w.i - 
dzą Hindulsów, ich .ztukami czaraoziejśkiemi 
i '“perując taki>jmi środkam., w  kąt zagrtał nie- 
jedniego znawCt prawdziwej w i,?d'zy lekarskiej.

Co w  +em iest tragikom ;czne. to fakt, ż< 
nawet 'uldzie z  uhiwlersyttejmiem wykształce­
niem ba, aiawlet lekarze nie wdhają się za«ię 
gać rady K maga hirkluskitgt).

jest wie Lwowie pewien znany fekarz, spe­
cjalista w f̂ ewtrtej dziedzinie, którego los na­

wiedził wacikiem rtieszct-ęściem. M.u dżiecko, 
które pa zapaleniu mózgu, zdradza objawy o- 
błąkair el Ody zawiedli lókarze fachowi, nie- 
szczęśliwy ojdóc-lekarz Udał się dó maga. Mag 
zam* wiał zagadywał, ^krapiał, a dziecko jak 
było tak i pozostało przyciermrion’ - na Umyśle... 
Ale mag, który za baaanie nic nie przyjmuje, 
wziął za „zioła" mało-wiele, coś o*oL> 300 zł.

Od dłuższego czasu choruje na cukrzycę 
wielki poeta. Do loża jego sprowadzano maya. 
Powiedział, żle to hic rulkr̂ yca. Przypisał ja­
kieś swoje mikstuay Wielki poeta Dokorńie 
czynił, co mag kazał. . A  cukrzyca jak toczyła 
tak t.>czy jego organiznj

Jedlen ze znanvch historyków lwowskich 
poszedł także po jradę do maga. Nie sam zr°>ztą 
a z żopą i Córką. (Vihg Wszystkich leczy. Czy 
uleczył, ,i$e wien», ale to vvieni, że za leki po­
liczył sobie bagatelkę, 1000 złotych.

: 1 aóż na to uczeni, lekarze Izby lekarskie ? 
Swego czasu pfeWnemtr lekarzowi lwowsk emU, 
który leczył sugcstją i ziołami odebrano dy­
plom lenarski. Uważanb. że siwojemi prakty­
kami kompro{rr̂  tuje stain lekarski. Dziś W Pol­
sce grasują dyplomowani i  iJedyplomowaoi wy- 
drwigrosze-znachorzy, a ^zynniki powołane ani 
du-du.

Zwrerzets, których nie można oswoić,
Nicwide jest żw.iirząt} luarytn czrrWiei 

zręcznością swoją, sprytem i detrpLwoactą nie 
mógłby narzi#dć swojej vblL Opoicrają się tylkr, 
oswojeniu! nrJ najsilniejsze i nafwjększe zt 
świata zwie* zeoego — ale właśni j zwierzątk 
n»ałe i słabe. I tak npL me irdafo się nigdy 
of wiiić dzikiego psa airykańskiegc. Taksamo 
wilk tasmańsk, nigdy iue zmieini iswegc dzjKiegc 
charakteru. Wszelkie trudy ugłaskania iydh 
zwierząt są riaremn.©, zachowują bowiem. Wszyst 
kie dzikie i złościwe instynkty, mimn, — że 
wszystkie inne gatunki dzikich psó^ a naw© 
wilków oswajają się bardzo łarwo, oczywiście, 
■eżeli się uostają We Właściwe ręcfc i nie są 
zbyt stare. Trudujoi jest także oswoić zebrę 
doświadczeni w tresowaniu mówią, że łatwiej 
jest oswoić słonia ba, nawet lwa li*  tygrysi*, 
aniżeli to niówiiu-e zwierzę. Absolutnie Sie tfia 
się oswoić czarnfy jaguar, który pchwytair, — 
iiOjwd bardzo młodo r^chowuj< swój ćfeikr i 
podstępny charakter. Podobnie się sprawa ma 
i z lamnartem, który jakiś czae zdolny jes* 
żyć W zgodzie z człowiekiem, ale notetr po 
paaa wi czikośt i staje się niebezpieczny dla 
otoczeniu, l  ak samo zachowuje się ryś pół 
oocno-ameryhański.

X ] ' O G ŁO SZEN IA .

najlepsza razrpwha mozlnh
in d  do ż y i ia  to*“ i j -  >.leą« i p r r  
(em rieuie pobyto w danu.. i  'ż b d r a  zo 
liaw len lr lę  i DOtfc.ozen ~ ■ zeoląd no- 
' uczesoi i mrzyWi m o że  m>r i vk a n !y , kto 
uprow adzi od nae u do skon alo ny koooer-
> a v  gra n o ro o  tubow y lub beztabowy 
to k  zw any „ E  U F  0  N “ .

Wyi lamy pocztą kom .n o ry  gramofon, 
-krtynt a wlelkolei 86 x  81 8 u (ranki).
nej roboty i  ozdobi mi, rneedanim i z naci ynr- 

wizorzęono. Memb™)r 'oakoi -ona amerykaiieka oddająca zupoł- 
nk naturalnie ytas, Izi.z :t rej fcho *ej glos oddaj, bat raae- 
rn, ezysto i glo >  Tal data - taJlo .  MeHn* ąolor-

Celem ..  oo) ochnien a tyeh IOWO udoa^on arttoo-
fondw, firma ruwza. ł  reprezentuj ny poslanowlla krdtko 

J)-I ta ać M  6*  U l B * ‘«bT *Eofon|- (grają bez tuby.) ł ~  . 
zZotyoll. w sardzie podobnr n  lolony i *iek  mniej ndoekonalonn 

orz OM, aji r 86 zl i j< )« -*  droiej. Aparaty naaze poeia iją ne- 
onanlzmy itakn.ej «o ikakej nndzwyc j trwale i nigdy a k  egną

zep enem .^  ^ w n a tro n ie  aajatynniejezjj fabryk > J-  PO R< «>rd i 
gr jąee --‘ -tnio nowodci, na).—wnloinzyeb artyetó- rzjow, ch za- 
=r_ eznyeh, r . woczew a tadee, deklamaeje T t. p. po I V .  Wr g t- 
ca ścinkę.

Za prwseylkę gramofonu na prowincję óoiicr* cig 4 80 gr.
Wysyłamy pocztą odwrotną w dwóch skrzyniach po otrzyma­

niu & cL  zaliczki przekazom pocztowym lub w liścia poleconym, ra- 
płaci sią pray odbiorze.

Admowad prosimy do firm] 4
V,H*—C e -W «H, Warszawa,

Wk. Tiowrno 27, — telefon 171—23, skrBynka pocztowa 93. —2
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Dyiorkcja Koieji pańitwowyta we L\. owie ogtfa- 
P* i Łonitorz< Polskim ro: pijanie publierwłto 
pr*e*arpi aa (łzieri; -e

restauracji il i III klasy 
m głównym dworca kolejowym we Lwowie.

, Terroin do wuosiWa ufert, opływa a dniem 16 
kwietnia 1926 r. godzina 12 w południe - ~ * ■

Blifese warun1 rozpisania przejrzeć można w 
i-au-.elaiji Wyd a/u II Dyrekcji Kolei pańjtwowycn 
wo nwo^iS ul. Zygmunlos.p-^a 3. A nartsr, drzwi Ni 4, 
a także w kolejowym Urzędzie ruchu we Lwowie.

fnlfemll iwt’ya^n<' do papierośnic trjn te, me ryryn ają , 
U  U 119 gię zakłada la pocv kanni Lwowski, lagieilnd- 
eka ? łlagsryn aegannistrzowsko-juhilen ki 387—

Obuwie tltguok li i yraktyoni* 
pl - izorT"dny >l» fabry 

n i j t a a l  j ]  poleea

S. W SND, Lwów, Kopernika 30.
Dla eatonków % #ląnk6« Zawód, opust

; SPECiAUST i CHORÓB WE ‘ERYCZNYCP I SKÓRNYCH ™

!jptr.» M-ind SjSSr5f!!S|*^S
; 5—6, w niedzielę 9 -1 L w A w , AsnyRai 1, (rog 1’ańskiej)

D la  większego młyna
jandkwego (300 metr. tam. pszenic", 100 ueir. cetn. 
iyiu na dobę) p o i z z l  Ji 1 o  nfc z d o ln e g o

starszego; m N n arza  (rórownika)
obmajomionef > z wsta wieniom i obsługą nowszych 
maszyn młynarskich. Tylko tacy kandydaci, którzy 
wykazać się mogą świadectwami dłciszego Urudr; 
nia w wiell cb nłynach handlowyeł: w kraju lub
zagranicą mogą się ubiegać o tę posad: Padami t od­
pisami świadectw i zapadaniem wieku, czy ioi_aly, 
wiele dzieci i t. p Uea. prz g'id do Biura ogłoszeń 
Sokołowskiego ul. Jagi ellońska 7 pod szyfrą „Stała 
posada'1. 36—3

Ceny O B U W I A  zniżone do 3 3 °|o
z powodu UL v idacji didału obuwia u firm/

8 R E I T M A N N  i S T A  M M
»  * e  Lwowie, ul. SYKSTU.SK A 16

Korzystajcie z okazji! 352—3 Korzystajcie z okazji !

K
w

H a f lo ! H a llo  ?
dokąd idziesz? Do LtlFTA
Skąd wracasz ? Od L fF T A
Gd*ie kupiłoś? U LUFTa

Ptswzczd, Ri.gl2.Ay, Suknie gotowe, Kostjumy 
dumsklu. Ubrania męskie i dziecinne, bielizna 
gutowa, Płńtn ., Towary bławatne, Buciki Itp.

1 8  B A  I  ~ V  o  II 1 8
196— f o 1 .ary  w y d a jem y  przy  p ie rw .z e j racie.

LUFT i SCHLAM fantomu il

NA RATY! NA RATY!Łyczakowska 7.
- - , " ■ . ' ’1 r -■ .......... .

Magazyn Konfekcji daindkiej i Męskiej

„ V IE N N A P0L”
ul. ŁYCZAKOWSKA 7.

UBRANIA męskie 
„ chłopięce 

IAGU.NY męsiie 
PŁASZC7U gumowe zagi aniccne 
SPODIOE
^LASZC/JS dama ie sukienne 

„ J jecinne
„ gumowe

KOSTIUMY kamgarnow 
„ mcltonowe
„ angielskie

Zł 40, 60, 70, 80, 90, 100 110, 12C, Ido, 160. 
„ 30, 40 60, 60

60 70, 80, 98, 120, 136,
„ 27 , K> 70, 80, 96.
., 11; 18, 23, 28, 38. oO.
„ 36, 60, 70, 90, 100, ISO, 150, 170.
* 40 60, 80, 90.

£? 5 , 70.
„ 100, 110 120, laO, 140, 160.

60, 70, 90.
* W, 60, 70

Płaszcze i kostiumy rypsowe we v Lelkun wyborze 
i w najnowszych tasónach.

Udziciamy teź kredytu P T. Urzędnikom prowincjonalnym.
UWAGA: Wykouujomy też do miary podług oajuow> 

3 szych żurnali z najlepszych materjałów.

*8

bić flint) muszę na to wvdać miljop dolarów... pizy takim temacie 
nie można -<? posługiwać tanim filmem, gdyż zrobiłby się z  tego 
sicz. Potrzeba koatjumów... to nie tak, jak przy pogrzebie jakiegc 
^dzarz/%. Wydają wszyi tkie swe pieniądze, a potem wy, aktorzy, 
opowiadacie, że zarabiam na was miljony dolarów.

— Dosyć Abey — przerwała Mary — Dar CLśla niczego od 
pana nie żąd 1

— Co ? niczego nie żąda ? to jogo sztuczka Ostatecznie, jeśu 
cthoe mówić o interesach, niech idzie do biura... wie, gdzie jesi 
„Wieczne Miasto11. Co t u ,  Madame9 O.y moji stare przylepite 
się do krzesła?

— Zaglądnę, panie T. y. —  i Madame wybiegła z Dokom.
Mary zbliżyła się do wielkiego męża:
— Głuchaj pan, Abey; jest pan w stadjum popełnienie naj- 

„.ęifizt^u błędu w owero życiu. Tego człowieka, zdaje się, jeszcze 
nie odkryw. Uzy pan wie, co wę stanie, gdy go odkryją9

— Skąd przybywa?
— Nie wiem. Przy8zed> z Billym. Wyiaziłam przynuszczenie 

ta musiał zstąpić z malowanego okna w kościele św. Bartłomieja.
— fto ho — zamruczał T. S.
— W »"tdym razie przudsiawia on coś nowego i cos, co jest 

ia dobre, by dlngo pozostawało w ukryciu. Dzienniki ząjmą się 
nim... P-zypatrz mn się pan...

— No tak., ale Mary, czy on umie grać?
— Grać? Bożi drogiI nie potrzebuje wcale graćt Wystarczy, 

jeśłi tylko na kogoś spojrzy... i już będzie go miał a swoich stop 
Niech pen się wodoc niego zachowuje poora Tnie, niech pan wybada, ile 
ahae...

Wielki mąż przyglądał się badawczo poeteci meznaioiMro. 
oszacowując jego wartość. Potem postąpił ku niemu

— Wie pan co, panie Cieślo ? Ja mogę pana zrobić sławnym 
czj tiy się to panu nie podobaio?

— Nie myślałem nigdy, by zostać Piwnym — orzmiałr od- 
powfedi.

— Pomyśl intern teraz o tem. Jeśli pani. zranga^pję, makie 
■ona aajwięL,zym aktorem świata. Pray paaakuy pooiMy urządź

n

dzej mż ich znajduję. Edgerton Rosythe, chodź pan tu; par się 
może łatwo usprawiedliwić ,— ja mam prawie taki sam strach 
przed pańską zoną. jak i pan. Lecz raz przecież chciałabym mieć 
możność znudzenia się mężczyzną. Hallo, Planchet, jak sie pani ma ? 
zawsze przy swej robocie skalpow ania ? A  to kto ? zaznajomcie mnie 
z tym panem. Czy to Twój przyjaciel, Billy? Cieśla? Prosię wy. 
oaczyć, panie Cieślo, ale my, ludzie filmu, jesteśmy przyzwyczrien. 
móirić otwarcie o naszym wyglądzie... a mc coc ie.. spotykam dwa 
miljony doiarów, chodzące na dwóch nogach. tJ kogo pan pracuje?

^rudno było powstrzymać potok jej . rcnowy.
— Jakto ? nie jest zajęty w żadnera Tcwarzyst„ a filmowem 1 

I w> tak tu stoicie naokoło... i nie pod, snje się kontraktów? 
Edgerton, czemu nk zatelefonował p»n do „Towarzystwa Wiecznego 
Miasta* ? Ależ tak. ,T. 8. nędzie ta za pięć minut, jego żoai daję 
się znown apiększać. Udzielę pana rady, panie Cieślo niech pan 
dzisiaj mszczę n,e podpisuje żadnego kontraktu; im dłużjj będzie 
się pan ociągał, tem wyzszr gażę pan uzyski... z każdym tygodnie*

Ziośnie ona o kilka setek...
Mary zamilkła znów, co było zadziwiające- gcyi zwykli wtedy 

dopiero przestawała mówić, gdy ją coś lub kto* do tego żmuak. 
Ale zdało się, że Cieśla ją oczarował.

— Mój Boże, skąd on przebywa? Przypomina mi... zapomnia 
łam... nie... nie.. SiuJiąj, Billy... możesz mi wieizyć lub nie, ale 
pized kilku tygodniami byłam w kościele s i  ślub.e Roxanr Riadle ° 
z wielkim księciem. Wielki koście, przy parku... aha, kościół św 
Bartłomieja. Otóż tam widnałam malowany obraz na oknie'., nad 
ałtarzem... i mogłabym przys» ,dz, że pac Cieśla ustąpi* z tego oku,

— Może i zrobił tak, Mary,
— Nie żartuję, mówię ci... to ten sam obrcz przeniesiony ta. 

między nas i obdarzony życiem. Zresztą nie mówi nic... rn.i odezwa 
się dotąd ni słowem Mów pan, panie Cieślo — ezj , pan ma głoh, 
« y  jest pi .n tylko niemą figurą z „Ben Hurs“ ? Mówże pan, żebym 
«e  dowiedziała... u

Byłem ciekawy, jak Cieśla postaDi. Czy opuści głowę 1 ucieknie 
przed tym gradem bezczelnych słów kobiecych ? A  jeśli ta istota 
•ozmąja go, jak czarge każdej mężczyznę, ttórr stania na j r
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FAASYCZE DAMSKIE 
KOSTIUMY DAMSKIE

najtaniej tylko . ttiayntynie konfekcji damSKidj t męskiej

R. TABAK i Ska
L w ó w ,  Ł y c z a k o w s k a  8 .

ZAWIADOMIENIE.
Niżej wymienione firmy 366 i

I. Schlsier

Schweitzer ti Falbel

główny skład obuwia 
Lwów, Legjonów 35.

Adolf Tombak Lwów, Legjonów 25

główny skład obuwia 
Lwów, Legjonów Vi

zawiadamiają swoich p. t. odbiorców, ze sklepy ich bęaą 
w czwartek, dnia 9, piątek dn-a 10 i sobotę dnia 11 bm. 
z powodu świąt zamknięte, wobec czego uprzejmie proszą 
o łaskawe poczyń-cnie zakupów świątecznych do środy 8 bm.

Z«tępcn oaczeln. rtdakt. i red. BRONISŁAW* SIC MAK. -  Drt* Lud. Sp Tow. Wy<t, Lwów L. Sapiehy, 77. — fd. 496
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drodze? A  możu temu człowiekowi uda się to, co sie jm cze niko* 
u i oie udaro — zmusi ją do milczenia?

Uśmiechnął się łagodnie — a zatem podziałało o tyle na niego, 
że beazie uprzejmy.

—  Mary — odezwał się — sadzę, że posiadasz wszystko oprócz 
kolczyków w nosie.

— Kolczyków w nosie? cóż to za obrzydliwy pomysł? co 
panu przysłło do głowy?

-- Gdy tu wchodziłaś, cytowałem prorokr Izajasza. Od jego 
ęrasn żyro ki'kaset generacji kobiet na ziemi. Zdobyły prawo wybor­
cze alo Zdaje się, że oie mogły nic nowego wynaleźć dla swej ozdoby. 
Zastanów się nac niektóremi słowami proroka a przekonasz się, że 
posiadasz wszystko. c<> on wylicza: zapinki, klamry, łańcnszki, na- 
ramienn.ee, piżmowe pachnidia, ‘roiczyki, pierścieni >, przepsski na 
włosy, za .roje, bramowania, zasłony, zwierciadełka..

Podczas gdy Cieśla, wygłaszał tę listę, oczy jego błądziły po 
wspaniałej uialecie Mary. Stała przed nim wyzywąjąca. życiem try­
skająca postać, którą znamy iako .Kleopatrę", „Dnbarry", jako 
.Adnę 3oleyn“ —  i w dziesiątkach innych ról, przedstawiających 
słynne królowe i Kurtyzany. Ale także w życm codziennem podbija 
awyn. urokiem: jest piękną brunetką, we wszystkich Kolorach jej 
do t°-<.rzy ; gdy idzie ulicą, ma się wrażenie, że to orocesja, bły­
szcząca chórągwiami. Mógłbym iść o zakład, że tego popołudnia — 
odliczywszy d.*ogie kanóeme co do których niewiem, czy są praw­
dziwe czy fałszywe -  m'ała ua sobie wartości conąjturniej kilkuna 
stn tys ęcy' dolarów; na głowie jej piętrzył się czai ny kapel naz, 
mający po jodńej stronie ogród kwiatów, a po drngiej rój ptactwa 
— lecz poco powtarzać listę Izajasza.

— Wszystko prócz kolczyków w nosie — powtórzył Cieśla — 
a i to uiozb stanie się modne w najbliższym tygodniu.

Mary tymczasem nie odwracała oczu od Cieśli.
‘ — 1 więc pan jesteś w istocie jednym z tych świątobliwych 

Indzi — zawołała. — Będziesz pan zatem bez czyjejkolwiek pc-ady, 
wiedział co robić. Nie do nwierzenia!

W  tem w najodpowiedniejszym momencie T. S. otwarł drzwi 
i wgramoli się do pokoju.

*7

XII.
JuaCi oczywiście gwiazdy kinowa ale może nie ciecie nic 

o większych ciałach niebieskich, o ukrytych, niemych, niewidocznych 
słońcach, od których te błyszczące gwiazdy swoje światłość biorą. 
Pozwólcie mi zatem, że was zapoznam z panem T. S., właściwego 
bowiem jego nazwiska i £t zapamiętać nie może; nawet sekretarze- 
jego wypisali sobie na kawałka; papieru i umieścili nau maszyną; 
do pisania: Ozniczblefricz. Przed ..ukunastii laty przybył z Rntenji, 
Rumelji czy Rumnnji do Ameryki, gdzie ci, którzy są tai bogać 
jak i on, nazywąja go Abeyem, inni panem T. S., co on uważa;za 
pewien rodzaj swego zamerykanizowania-

Jest, małego wzrostu a ponieważ doszedł do przekonania, że 
nie może róść w górę, rośnie zamiast tego horyzontalnie w ni okoń- 
czoność. 'Tbratuj nie może go nigdy całkowicie pomieścić: sadło 
wylewa się zawsze ,,oza kołnierz. Ma twarz pożółałą, która się 
lekko zaczerwienia i małe, iłyszczące oczka. Jego wymowa “ngiel* 
ska jest okropna, a kultury posiada tyle, co włochaty Ajnos. Ai* 
umie wietrzyć pieniądze i ryje za, nimi jak Świnia w koryciu

— HalloI jak się macie! Madame, gdzie moja stara?
— Właśnie ją ubierają.

Niech się smeszy; nie mam czasu. Chcę... ChrystusI....
— Rzeczywiście —  zauważyła Mary Magna.
— Co? chce się zaangażować? Co to znaczy? Czy prągnifr 

cie mnie wystrychnąć ua dudka ? bełkotał, rzneąjąc naokół nieufn 
spoi. zema

— Bynąjmiej —  odparła Mary.
— Aha, pizypiowrdziliście go tu, abym go zaangażował. 

Pozę binrem nie robię żadnych interesów. Niech się jutro uda dc 
Lipskiego.

— Ależ on wtilb nie myśii o engagement.
— Nie myśli ? W lęc poco ta przyszedł ? Czy może do madame 

Planchet, by mu zrobiła trwałe loki? / 1
— Uważąj pan, Abey — wyj-rzytneła Mary Magna — to 

jest dżentelmen, niech się pan zatem zachowuje przyzwoicie Pame 
Cieślo... to pan T. 3.

4— Cieśla? A  zatem, panie Cieślo, jeżeli mam z panem zro-


